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K r w a w a  r e w o l t a  w e  w i e d n i u .

SteHca naddunajska była przez dwa dni widownią krwawych starć między robotnikami a policją. Na str. 13. zamieszczamy szereg zdjęć z tych smutnych zajść: tutaj 
dajemy uchwycony przez fotografa moment, kiedy podpalacze wdzierają się do pałacu sprawiedliwości, który następnie spłonął doszczętnie.

C e n a  1  r f .
Cena w Czechosłowacji: 3*50 Kć,

Nal. poczt. opł. ryczałtem. Numer zaw iera 20 stronic.



ZJAZD NAUCZYCIELSKI W GDYNI. LAUREACI MIASTA LWOWA
W ybitny P ° ^ J £ y g t t  
ściopisarz i P“b oW9ki, 
S tanisław  Rt°® fundo- 
k tó ry  otrzyma* 
w aną przez m. 

nagrodę literacką- 
Fot. M. MOnz, Ł«6W-

K orzystając z ferji szkolnych, nauczycielstw o szkół pow szechnych, zgrupow ane w Związku 
N arodow o-C hrześcijańskim  odbyło  sw ój VI. już z koleji zjazd doroczny w Gdyni.

Ag. fot. „Św iatow ida", n a  pł. k ra j. .A lfa" .

M ichał Rolle, k resow iec 
z pochodzenia, au to r 
cennych  stud jów  z h i
sto rycznej i  literack iej 
przeszłości Lw ow a i K re
sów  W schodnich, obok 
St. R ossow skiego odzna
czony przez m. Lwów 

nagrodą lite racką .
Fot. M iinz, Lwów.

Str. 2. ŚW IATOW ID Numer 30.

Poświęcenie schroniska w JalŁ K osztem  Lwow skiego O ddziału Polskiego Tow. T atrzańskiego Z poświęcenia schroniska na Zaroślakn (Wschodn. Małopolska)'
odbyło  się n iedaw no pośw ięcenie sch ron iska  w Ja li (K arpaty W schodnie). Z p ięknej tej uro- W zw iązku z pośw ięceniem  schron iska  w Ja li — k tó re  »

czystości podajem y tu ta j chw ilę P odniesien ia  podczas mszy św . na  w erandzie  schroniska. s tru jem y  obok — otw arto  rów nież in n e  now e schronisko
Fot. A. Sierm ontow ski. '  K arpatach  w schodnich, a  m ianow icie na Zaroślaku. P o d a je m .’

tu ta j pow itanie gości przez p a rę  huculską. Fot. A. S ie rm o n to w * ^

Przygotowania do wielkich dni Bydgoszczy. Bydgoszcz św ięcić będzie 
z końcem  b. m . sw oje w ielk ie d n i : pośw ięcenie pom nika S ienkie
w icza i w ielk ie  regaty . P rzyjedzie w ów czas do  m iasta  p. P rezyden t 
Rzeczypospolitej i zam ieszka w  w illi, której w idok tu ta j podajem y.

Fot. W ojucki.

U mogiły żołnierzy francuskich w Polsce. Po m szy żałobnej w kościele św . K arola B°r°J 
m eusza w W arszaw ie odbyło się  dn ia  11. bra. p rzen iesien ie  do w spólnej m ogiły żołnie1™ 
francuskich , poległych na fron tach  polsk ich  w la tach  1918—1920. Podajem y tu ta j uroczysk

m om ent na cm entarzu .
Ag. fot. .Św iatow ida", na  pl. kr. „Alfa".



S T R A S Z L I W A  k a t a s t r o f a  p o w o d z i  w  s a k s o n j i .

oberw an ia  ch m u ry  i szalonego o rkanu , po- 
sasko-czeskosłow ackie d o tk n ię te  zostało w 

_ ~Vc dniach żyw iołow ą katastro fą , należącą do naj

straszniejszych, naw et w  tych czasach częstych n ie
stety  w ydarzeń podobnego rodzaju. Szczególnie w strzą
sająco w ygląda dzieło zoiszczenia w m iasteczku  Berg-

giessbiibel. z daw na znanej m iejszow ości kuracyjnej 
(kąpiele żelaziste). Podajem y tu ta j dw a obrazy zni
szczenia z tej m iejscow ości. Fot. Atlantic. Berlin.

powódź w Saksonji. K atastrofa, k ló rą  ilu- 
riiją dw ie górne fotografje, zatoczyła bardzo szero

kie kręgi, sięgając aż do sam ej stolicy Saksonji,B1C  .. - -
Drezna. W idok nasz p rzedstaw ia zniszczone znpem ie

zabudow anie chłopskie z okolicy 
pow iecie drezdeńskim .

miasta Pirny w
F ot R. Sennecke.



Stt. 4. ŚW IATOW ID Mnmer3®

USZKODZENIE OBRAZU MATEJKI. ŚWIĘTO NARODOWE FRANCJI-

Groźny pożar pod Poznaniem. W Starolęce tuż pod Poznaniem  w ybuchł groźny 
pożar w fabryce papy , sku tk iem  k tórego w kupę gruzów  zam ieniła się n iety lko  
sam a fabryka, ai©  i  przyległe dom y. Ag. fot. „św iatow ida*, zdj. na  pt. kraj. „Alfa*.

Ku uczczeniu św ięta  narodow ego Francji odbyła się w  W arszaw ie uroczysta aka- 
dem ja. Na lew o w idoczni w prezydjum  pp. mec. Konitz, inż. M iihiham er, wiceprez- 
Rogowicz, W eyhertow a. W pierw szym  rzędzie siedzą kap . Ricard, gen. Charpyi 
am bas. L aroche i gen. Składkow ski. Fot. Sport & G eneral P ress A gency, Londyn ___

Unia 14. b. m., niepoczytalny sp raw ca rozciął, na  szczęście n ieznacznie, w 
T ow arzystw ie Z achęty  Sztuk P ięknych  w W arszaw ie obraz Jan a  M atejki 
„S tefan B atory  pod  Pskowem®, Uszkodzony je s t płaszcz k ró la  w m iejscu 
OZnaCZOnem (X ). Ag. fot. „Światowida*, n a  pt. k raj. „Alfa*.

P o s tę p  w  dz iedz in ie  p ie lęg n o w a n ia  u ro d y .
Zwolna, le c i konsekw entn ie  znika szablonow a m anjera  w dziedzinie p ielęgnow ania urody . 

Dzięki uświadom ieniu ogółu, coraz m niej m arnotraw i się przyrodzone cechy sza ty  zew nę
trzne j, coraz częściej napo tyka  się n a  logiczne uw zględnienie potrzeb  indyw idualnych w 
m yśl uznanej w lekarsk iej kosm etyce  zasa d y : d o s t o s o w y w a n i a  o d p o w i e d n i c h  
ś r o d k ó w  d o  d a n y c h  w ł a ś c i w o ś c i  c e r y ,  w ł o s ó w  i s k ó r y  c i a ł a .  Nie 
poryw a n a s  już  legenda  o  skuteczności un iverea 'nych  kosm etyków , k rzyk 'iw ie  nam  przez 
pruskich  fabrykan tów  — dla w ydobycia g rosza naszego — narzucanych . Jednem  słowem 
obudziła się sam odzielność w rozpoznaw aniu  norm alnej, suchej czy tłustey w łaściwości cery 
oraz  w doborze s p e c y f i c z n i e  d z i a ł a j ą c e g o ,  a n ie ty lko „ k r y j ą c e g o * *  -  środka 
kosm etycznego. Zasadzie indyw idualizow ania wytw órczości kosm etycznej hołduje dziś jedyn ie  

zaszczytnie znana  w ytw órnia  „Miraculum**. Z licznych, cennych w skazów ek zaw artych  
w b roszurkach , załączonych do każdego p rep a ra tu  tej w ytw órni, w yjm ujem y dziś słowa o 
„ w y s u s z a j ą c y m  w p ł y w i e  s ł o ń c a  n a  s k ó r ę  t w a r z y * .  Cóż, kiedy wszechwładna 
m oda dyk tu je  opalanie  c e r y ; z n ią  w alka tru d n a , wobec niej jesteśm y  bezsilni. N iechaj przeto 
CI, którym  im ponuje m ęski bronz rów nom iernie opalonej tw arzy, chronią  ją  przed u tra tą  
soczystości i m arszczeniem  się, p rzy  pom ocy k rem u „O xa“ D ra Lustra. W ystarcza p rzed  
opalaniem  powlec lekko  tw arz  k rem em  „Oxa“, k tórego składnik i m ają  w ybitny wpływ 
ożywczy naw et na  starze jący  s ię  naskó rek . Ci zaś, k tó rzy  p ra g n ą  zachow ać białą płeć, 
pow inni w  lecie posługiw ać się  często D ra L u s tra  pudrem  egzotycznym  i to  ko lo ram i: różo
wym  lub  „rachel-soleil , poniew aż one w chłaniają — opalające skó rę  — prom ienie poza- 
fiołkowe. D r. z . B .

Amerykańscy Polscy w Polsce. F rancusk i o k rę t „Suffrer®, olbrzym  ocea
niczny, przyw ozi do p o rtu  w G dyni w ycieczkę Polaków , żołnierzy am e

ry k ań sk ich  w  w ojnie św iatow ej. Amerykańscy Polacy w Polsce. W ycieczka Polaków , w eteranów  w ojny św iato 
wej w szeregach  arm ji S tanów  Z jednoczonych A m eryki Póln., ugrupow ana przy 
g łów nem  w ejściu  do R atusza w Poznaniu . Ag. foL „św iatow ida*, na pt. k ra j. „Alfa*.

P. wicepremier dr. Bartel (X )  baw i obecnie w T ruskaw cu, gdzie nasz korespon
d e n t zdjął go w raz red . B enedyktem  (1) i pos. S tańczykiem  (2).



Grób św ięty w Jerozolim ie, zagrożony rów nież skutkiem  trzęsien ia  ziemi.
Fot B w lu i

Z I E M I  W

Gf<v
wne w ejście do kościo ła G robu Św iętego w Jerozo lim ie, k tó ry  również znalazł się w

kręgu  trzęsienia ziemi. Fot. Kazimierz Dobija.

er 30 ŚWIATOWID

Ka t a s t r o f a l n e  t r z ę s i e n i e

^tvoiaSZjWovf?Ża4 ^e r°z°lirriskiej Via Dolorosa (drogi, po k tórej szedł C hrystus na 
? ?). tam , gdzie P iła t w ydał C hrystusa Żydom . Fot. Kazimiera Dobija.

Zagrożone ru iną  sku tk iem  trzęsienia ziem i m iasteczko T iberias nad  jeziorem  
G enezareth, pam iętne  w h is to rji C hrystusa. Prts. Pholo New, s , fVlcs. BsHla

P A L E S T Y N I E .  j

**«•»__ |  Grozą przejm ujące w ieści nadchodzą z Palestyny. P rzed  k ilku
0fi dniam i kraj ten  do tknęło  straszliw e trzęsien ie  ziem i, którego
żaffr % ^  0 . P0(lobno  około 1000 osób. W iele budynków  bądź legło w gruzach , bądź
droJMODych jest ru iną . K atastro fa  ta je s t tem  w iększem  nieszczęściem , że d o tk n ę ła  tak 
iem. * » ws?7 s ^ i ch  Z iem ię Ś w iętą  i najcenniejsze dla relig ijnego ku ltu  pam iątk i. Poda

my tu ta j ogólny w idok Jerozolim y z G óry Oliwnej. Press Photo News-Service. '



A K T U A L N E  
U W A G I  O  /  

V M O D Z I E .  A

«n“l e SSS&
/  toWnift NNV 
w ana toaleta.
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sharm onizo-

Str. 6. ŚW IATOW ID

Jak  się obecnie nosi w oalkę.

C O  T O  J E S T  M O D A  ?

— Co to właściwie jest moda?
— Trudno to określić, bo albo się ma po

czucie mody, albo się go niema.
— A  jednak ?
— Chce pan koniecznie? A  zatem moda 

zdaniem mojem to jest jedyny sposób, jaki 
my wymyśliliśmy dla urozmaicenia monotonji 
życia.

Każdy jeść musi, nieprawdaż? Ale coby 
się z nami stało, gdybyśmy byli naprzykład 
skazani na ustawiczne żywienie się kotletami. 
Staramy się tedy urozmaicić nasze menu i 
dodać pewnego uroku tej konieczności fizjo
logicznej. Trzeba się również ubrać w na
szym klimacie, ale jakżeby to było smutne i 
nudne, gdybyśmy musieli ciągle chodzić w 
jednym i tym samym stroju. A  zatem stara
my się zmieniać naszą drugą skórę. Moda 
wszędzie, moda zawsze. Moda jest nieod
łączną maską życia.

M odny płaszcz kąpielow y.

P O T Ę G A  M O D Y .

Moda panuje na całym świecie. Nie mo
żemy się wyzwolić z pod wpływu tyćh mocy 
tajemniczych, które rządzą naszem życiem. 
W alka z potęgą mody to donkiszotowska wal
ka z wiatrakami.

S T A R O Ś Ć  I  M O D A .

Prawdziwa starość rozpoczyna się wtedy, 
gdy człowiek zaczyna sobie lekceważyć to 
ustawiczne odnawianie swojej osoby. Wtedy

O ryginalny toczek z piór.

zaciera się i zanika wraz z temi starem1 
martwemi rzeczami, których zanadto źałow •

I M P E R T Y N E N C J A .

Impertynencją jest, jeżeli mąż nosi uPar^  
swoje stare marynarki, podczas gdy żona 
śniewa wspaniałemi toaletami. Robi to ta 
wrażenie, jakby chciał powiedzieć:

— Moja ty biedaczko, twój urok jest 
kruchy, tak wątpliwy. Musisz tedy od czasu 
do czasu odrestaurować się trochę, a ê 
jestem spokojny o siebie i mogę odpocz4c>

M O D A ,  A  M I Ł O Ś Ć .
Istnieją dziesiątki tysięcy sposobów vvyp° 

wiedzenia kobiecie miłości i mnóstwo ty 
sposobów poszło już do lamusa zapomnień^ 
Warto widzieć, jaką minę zrobiłaby 'vSP 
czesna kobieta, gdyby ktoś chciał zdoby 
jej serce naprzykład taktyką Pawła Bourg ' 
tak modną przed laty kilkudziesięciu. A  w 
metoda ta była podobno niezawodną- J 3®

Numer

Praktyczny płaszcB 
sportow y.



Nowe godio cechu kraw ieckiego 
w Poznaniu, który w tych dniach  obchodził^N ,

swoje pięćaetiecie. Fot. Cheuiigrafja. Poznań

P I  Ę Ć S E T L E C I E  C E C H U  K R A W I E C K I E G O  W  P O Z N A N I U .

O becny cechm istrz p. F ran 
ciszek Drabętowicz.

Fot. Ulatow&ki.

Honorowy cechm istrz, pan 
M iklaszewski.

F o t .  S to is k ) .  P o z  n a ń .

Numer 30.   ŚW IATOW ID   S tr. 7 .

„Wesele Krakowskie* *  Poznaniu. W niedzielę dn ia  którego urządzeniem  zajęli się  pp. m a jo to ttd  Ogar* przeż Mesże ciekaw ych, u licam i m iasta, udając sili
10. bm. odbyt się w Poznaniu festyn  na  dochód vsto- kow ska (1), por. K aysiński (2) i po r. K urzabajS), było do ogrodu zoologicznego na tańce krakowskie:
w arzyssenia „Rodzina W ojskowa*. A trakcją  festynu, W esele K rakow skie. Przejechało ono, przepełnionym i , Ag. fot. „światowida*, na pi. kraj ,Aifa\

Sprzęty cechow e: lich tarze, p iękn ie  cy
zelow any p u h ar, m isa, oraz k sięga  ze 
s ta tu tem , nadanym  cechow i przez króla 
Jana  Kazim ierza, a  potw ierdzonym  przez 
k ró la  A ugusta II. A g , fo t.  * Światowida*.

Sprzęty cechow e, używ ane w daw nych 
czasach z okazji wielkich uroczystości ce
chow ych. W idzimy tu  misę, dzban oraz 
kubki cynow e, dalej stare  księgi z wzo
ram i kraw ieckim i i zam ów ieniam i od

biorców. Zabytki te  są cennym  przy
czynkiem  do historji m ieszczaństw a w 

Polsce.
Ag. fot. „Światowida**, n a  pł. „/Ufa*.

I .

i   1
Uroczystość pięćsetlecia cechu krawieckiego w Poznaniu. Dnia 10. bm. poznański
cech kraw iecki obchodził uroczystość pięćsetlecia sw ego istn ienia. Wzięły w niej 
udział delegacje innych cechów ze sztandaram i, oraz oznakam i władzy. Na zdjęciu 
naszem  są to poczty chorągw iane, oraz starszyzna cechu kraw ieckiego pp. Dra-, 
bętow iez (1 ) ,  M iklaszewski (2), pos. K rajna (3 ) i inni. Ag. fot. . św iatow ida*, na  pi. ,Aifa“,
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Tour de France. N ajw ażniejszym i dorocznym i zaw odam i cyklistów  francugkich 
są  w yścigi, znane pod nazw ą T our de  F rance, d latego, że tra sa , przeszło 5000 km 
licząca, objeżdża całą  F rancję. Nasze zdjęcie p rzedstaw ia fragm ent tych  zawodów 
w  P irenejach  francusk ich . Fot. u in a tic , P a ry i.

Raid górski Krakowskiego Klubu Automobilowego. W ub. sobotę i n iedzielę od
byw ał się urządzony przez K rakow ski K lub A utom obilow y ra id  górski K raków — 
B ielsko—Nowy Sącz—K raków . Podajem y tu ta j wozy, uczestniczące w raidzie 
tuż p rzed s ta rtem  z ry u k u  krakow skiego. Ag. fot. .św iatow ida* , na  pt- „Alfa*.

U g ó ry : Zawody lekkoatletyczne w Warszawie. F in a ł b iegu na  
s to  m etrów  o m istrzostw o Zwycięzca kap . D obrow olski z Po
znan ia  (1), za nim  pp. Schenajch  (2), i K asperkiew icz, obaj 
Z W arszawy. Fot. E. W alter, "Warszawa.

*
Na lew o: Z zawodów aportowych D. 0 . K. warszawskiego. W rzu 
cie ku lą  p ierw sze m iejsce uzyskał s t  sierż. Jab łońsk i (9 m  9 7  cm)-

Ag. fot. .Św iatow ida*, zdj. n a  pł. k r .  .A lfa*.
*

Na p raw o : Z zawodów sportowych D. O. K. Warszawy. W skpku 
w dal p ierw sze m iejsce uzyskał p. M alinow ski z i p .  sap . 
(5  m 9 6  cm). Ag. fot. „Światowida*, na pł. kraj. „AJfa*-

Zawody kolarskie Krakrfw—Zakopane. M om ent zaraz po s ta rc ie  pod B orkiem  Fałęckim  pod K rakow em .
Ag. fot. ..Światowida*, n a  pt. k ra j. .A lfa*.
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zT W Ś R Ó D  S K A Ł  I L A S Ó W
AC. FOT .ŚW IATOW IDA*. NA PŁ. .ALFA*.

O J C O W A .

1. S tacja autobusow a przed cuk ie rn ią  tuż obok parku .
2. W idok na  dolinę ojcow ską z drogi, w iodącej do parku .

3. W ysoko w  górę sterczące slcaly przy ścieżce nad  potokiem .
4. Tak zw ane „Źródło M iłości1* naprzeciw  B ram y K rakow skiej, od n iedaw na dopiero ujęte

w betonow e ram y.
5. W idok z baszty zam kow ej na skały, z w illą  „Jadw iga* i lasam i w dali.

6. Widok na drogę z b ram y zam kow ej.
7. W illa „Deotyma**, na p raw o : Sam otnie sto jąca t. zw. Igła Deotym y, na  dalszym  planie 

skały , zw ane „Koroną* i „Skałam i Panieńskim i*.

i
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U góry w  kole: „K rólow a B iar
ritz" w  T eatrze L etn im  w W ar
szaw ie z pp. D obrow olską i 

R o tter-Jarn ińską .
Ag. fof. „Światowida*, na pt. „Alfa**.

Na praw o : Z nakom ity  bary ton  
polski p. Eugeniusz M ossakow 
ski w  roli błazna w „Rigoletto", 
k tó rą  śp iew ał z ogrom nem po
w odzeniem  w B erlin ie  i Po
znaniu. Ag. fot. „Światowida**

o b r a z k i
szych
scenek.

U g ó ry : Z najnow szej rew ji w w arszaw skiem  „Perskiem  
Oku" p. t. „Zdejm K oszulkę": Nocna przygoda wr w ykona
n iu  pp. O strow skiego (strażak), M acherskiego (mąż) i Ma

cherskiej (żona).
Ag. fot. „Światowida**, zdj na  pt. k raj. „Alfa*.

U g ó ry : „Pomsta Jon tkow a", nowa opera Bolesława W allek 
— W alewskiego w w ykonaniu O pery katow ickiej. Scena z 
ak tu  I., pow rót Janosika z p. Al. K arpackim  w roli J a 

nosika  (X)-
Ag. fot. „Światowida* zdj. na  pt. k r. „Alfa*.

b  Róry; A. M łynarska, 
córka dyr. opery w ar
szaw skiej, m ło d z iu tk a , 
nlalentow ana tancerka.

U góry  w medal jo n ie : P. Ignacy 
Dygas, p ierw szy teno r O pery 
w arszaw skiej, o sta tn io  w ystę
pujący z n iezw ykłem  pow odze
niem  podczas gościny O pery 
katow ick iej w  K rakow ie. (W 
Pałacu Prasy — w dali w ieże 

kościo ła  M arjaekiego.)
Na le w o : S tanisław  Drabik, p ie r
wszy ten o r O pery katow ickiej w 
kreacji m alarza C avaradossi w 

operze Pucciniego „Tosea".

N a jn o w sze  
z  na- 

scen i

Na p raw o : O statnia now ość ope
retk i poznańsk iej: „Miłość Cy
gańska" Lebara, z pp. Fedycz- 

kow ską i P eterem .
A g . f.»t. „ Ś w ia to w id a * ,  n a  p ł .  „A lfa * .

F. Bolesław W allek-W alewski. wv- 
bitny f om Pozytor i dyrygent chóru 
w Krakowie, tw órca opery „Pom sta 

, Jontkow a-“
Ag- fot- *s »'iatowida", »•'■ P<- k r. „Alfa*.

pp. K am ińską, 
Hierow-skim, 
M odrzewską, 

Boelke i Ostoją- 
Ostaszew skini.

Ag, fot. „Świalo- 
zdj. na pł, 

„Alfa*'.

-WAw y i.i'AN*'\>

Na le w o : W ystępująca obecnie 
w Polsce para  taneczna pp. Con- 
tan t, przybyła do nas po dużych 
sukcesach  w  stołecznych kaba

re tach  europejskich .

Na praw-o: „Ko- 
bieciątko", ko- 
m edja Jitger- 
Schm idta w Te
atrze Małym w 
W arszaw ie. Sce
na z II. ak tu  z



Inspck ta  przed dom em  na Nowej W si pod K rakow em . Praca na polu z kapustą. Na dalszym p lan ie  groch na tyczkach na Ile dom ów  przedm iejskich .

Sir. 12. ŚWIATOWID Numer 30.

W Ś R Ó D  P Ó L  W A R Z Y W N Y C H  N A  P R Z E D M IE Ś C IU  K R A K O W A .

Typowe obejście gospodarsk ie  na  K rowodrzy, pod Krakowem . Wyjazd na pole do pracy. Cała rodzina w ychodzi z dom ostw a n a  pracę na polu.

Pół godziny drogi od ry n k u  w K rakow ie : Z biór m archw i.

i
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K R W A W A  R E W O L T A  W E  W I E D N I U .

Z im prow izow anej (na praw o) trybuny  na  S tad iongasse obok parlam en tu  w ygłaszają przygodni m ów cy przem ów ienia do w zburzonego tłum u.
Pot. W tUinger, W iedeń.

Tłum  w iesza na la ta rn iach  m undury  zabitych policjantów .
Fot. W illinger, W iedeń.

P rzed  płonącym  pałacem  spraw iedliw ości usiłu je  bezskutecznie bu rm istrz  Seitz (X ) uspokoić dem onstrantów .
Fot. WBHnger, W iedeń.

Dnia 15. i  16. lipca rozegrały' się w  W iedniu w ypadki, 
k tó re  doprow adziły  do strasznego rozlew u krw i. Demon
strac ja  przeciw  w yrokow i sądu  przysięgłych zam ieniła 
się pod w pływ em  ag itacji kom unistycznej w  rew olucyjną 
ruchaw kę, k tó rą  policja z trudem  zdołała  stłum ić. Padło  
przytem  przeszło sto  osób, a  b lisko  tysiąc  odniosło  cię
żkie rany . P o licjan tów  zab ito  k ilkunastu , a  ran iono  i 
zm asakrow ano przeszło stu . P iękny  pałac spraw iedliw ości) 
położony obok parlam en tu , p a d ł przytem  p astw ą  płom ieni. 
D em onstranci p odpa lili ak ta , a  gdy p łom ienie  ogarnęły  
cały  gm ach, n iedopuścili do gaszenia pożaru . Dla obrony 
przed a takam i policji hodow ano barykady . P onadto  zde
m olow ał tłum  dw ie strażn ice po licy jne i dw ie redakcje  piam 
codziennych. Dziś panu je  w W iednia spokój i  porządek  
dzięki energ icznej postaw ie rządu i o rganów  bezpieczeństw a. 
W środę odbyi się  pogrzeb ofiar cyw ilnych , w czw artek 
zaś pogrzeb zab itych  polic jan tów . Spokój n ie  zosta ł 
zakłócony. Nie u lega już w ątpliw ości, że rozruchy 
zostały św iadom ie i p lanow o przez cen tra lę  kom unisty 
czną przygotow ane. Po niepow odzeniach w C hinach 
zw raca się agitacja trzeciej m iędzynarodów ki znów ku 
E uropie. Na początek  w ybrano  W iedeń, licząc n a  słabość 
rep u b lik i austry jack ie j. E xperym en t n ie  u d a ł się, gdyż 
z jednej s tro n y  rząd , z drugiej zaś organizacje robotnicze 
położyły k res zbrodniczej robocie kom unistycznej. W 
każdym  razie  w ypadki w iedeńskie stanow ią  ostrzeżenie, 
że trzecia  m iędzynarodów ka rozpoczęła wzmożoną dzia
ła lność , celem  w yw ołania zam ieszek w Europie. B arykada przy  L astenstrasse. Fot. W illinger, W iedeń.
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HANJ DOMINIK JOHN WORKMANN

A .x m u 0 a

Przez przeciąg dwu lat nietylko sam John na
uczył się prowadzenia ksiąg. Troszczył się także
0 to, by i jego współpracownicy w zarządzie klubu 
orjenłowali się w tej niełatwej sprawie.

Siedzieli tedy obaj chłopcy przy lampie i praco
wali jak para starych buchalterów, umiejących 
wprawnie zestawiać bilanse. W ydzwoniła pierwsza, 
potem druga godzina. Dopiero, gdy zbliżała się 
trzecia nad ranem, zakończono rachunki i uznano za
wartość kasy za zgodną ze sianem ksiąg. John na
pisał pokw itowanie:

„Potwierdzam niniejszem, że w dniu 4. sierpnia 
1912 r. otrzymałem od Johna Workmanna księgi
1 kasę klubu chłopców gazeciarskich w zupełnym  
porządku.*

To poświadczenie musiał Copley podpisać. 
Workmann schował troskliwie dokument do bocznej 
kieszeni, oddał Charly’owi Copley’owi klucze i opuścił 
klub uścisnąwszy towarzyszowi silnie rękę.

N iewiele pozostało mu już do załatwienia . . . 
List pożegnalny do matki . . . John wiedział dobrze, 
że nigdyby nie wyjechał do Nowego Yorku, gdyby  
powiedział matce o swoich zamiarach.
Zaciął więc zęby i postanowił pożegnać ją 
listownie.

„Droga M atko! — pisał —  idę na 
Zachód, jak pragnąłem i jak mi też radził 
Edward Winston. Skoro znajdę stano
wisko, napiszę ci. Nie martw się.
U słyszysz o mnie. Ja powrócę wkrótce.

Twój Johny.*

To było najcięższe. Szybko związał 
swój węzełek z parą mocnych zapasowych 
bucików, bielizną, drugiem ubraniem 
i życiorysem Edisona. Potem wydobył 
pieniądze. Było tam przeszło pięćset do
larów. Jeden banknot studolarowy zaszył 
w podszewkę marynarki, dwadzieścia do
larów wsunął do kieszeni w spodniach, 
resztę pieniędzy położył na liście na 
stole. W końcu zabrał prowiant: pół bo
chenka chleba, pokaźną ilość kiełbasy 
i ruszył w drogę.

Było ciemno i latarnie uliczne świeciły jeszcze, 
gdy John wychodził z domu. Tramwaj przejeżdżał 
właśnie i chłopiec wskoczył zgrabnie do wozu. 
O tej porze wóz był pusty i pędzit raźno bez 
częstych przystanków. Numerowane ulice Nowego  
Yorku m igały szybko przed oczyma.

Aż do 100-ej ulicy miasto handlowe, od 100-ej 
do 200-ej domy mieszkalne. Potem zabudowania 
rzedniały i coraz dłuższe przerwy widniały w szere
gach budynków. Na koniec ukazały się same tylko ulice 
bez domów. Niesympatyczna granica pomiędzy  
dużem miastem, a polem. Wóz wjechał na pętlę, do
szedł do końca i opisał łuk, by wrócić do miasta. 
John Workmann szybko zeskoczył z wozu. Stał 
chwilę patrząc na jasno oświetlony tramwaj, który 
stopniowo wgłębiał się w ciemności. Powoli oczy  
przyzwyczaiły się do mroku. Chłopak poznał go 
ściniec. Była to niebrukowana, pełna wybojów droga. 
Cywilizacja za prędko tu przyszła. Buduje się koleje, 
zanim zdążyło się wykonać szosy. Kraj cierpi do
tychczas na brak dobrych dróg i dopiero teraz 
w epoce samochodów stan dróg zaczyna się znacznie 
poprawiać.

John powziął w tym typowym kraju koleji nie
rozważny zamiar wędrowania pieszo na Zachód. 
Żwawo stąpał jednak po wiejskiej drodze, która 
ciągnęła się w stronę Hudsonu. r

Poza samotnym wędrowcem zaczęło się niebo 
różowić. W drodze spotykał wozy, na których far
merzy okoliczni wieźli do miasta płody swej pracy: 
św ieże jarzyny, mleko i owoce. Słońce podnosiło się 
stopniowo i widać było z dala sylwetkę lasu.

Im dalej szedł chłopiec, tem bardziej cżuł się 
szczęśliw y i swobodny. W esoło nucąc, maszerował, 
a przechodząc koło dużej leszczyny, wyszukał sobie 
grubą gałąź i wyciął z  niej łaskę. (

Już było południe, gdy zm ęczony skręcił 
z drogi i ułożył się pod wysokim klonem. Wkrótce 
usnął, a obok siebie ułożył swoje zawiniątko 
i prosty kij leszczynowy.

Rozdział XI.
Droga przy której spoczywał John Workmann, 

była w dawnych czasach ścieżką używaną często 
przez Indjan. Szli nią niegdyś osadnicy z Nowego  
Yorku przez Connecticut na Zachód. Ale od lat pięć
dziesięciu, odkąd szyny kolejowe rzucono ku Zacho
dowi, droga opustoszała i służyła jedynie farmerom.

John Workmann usnąt snem kamiennym. Wtem 
z zarośli, ciągnących się od lasu do połowy pola, 
wychyliła się jakaś straszna, wojennymi barwami 
poznaczona głowa m łodego Indjanina. Indjanin 
przezornie jak dziki zwierz nadsłuchiwał chwilę 
a spostrzegłszy śpiącego wydał na znak zdziwienia  
cichy gw izd. Potem kilkakrotnie popatrzył na Johna 
Workmanna, by upewnić się, czy ten śpi rzeczywiście, 
nadsłuchiwał znowu i zniknął w gęstwinie.

W kilka chwil później rozległ się przeciągły

kilkakrotny gwizd, któremu odpowiedziały z różnych 
stron takie same sygnały. Znowu zarośla otwarły się 
w tem samem miejscu, gdzie wychylała się przedtem 
głowa i młody Indjanin, czołgając się na brzuchu, 
sunął jak wąż bez szelestu w  stronę Johna. Wolno 
zbliżał się ku swojej ofierze. Indjanin miał piersi 
pomalowane i nagie, spodnie skórzane, w pasie 
ściągnięte rzemieniem, nóż bez pochwy, lasso i koł
czan z pół tuzinem długich strzał. W ręku trzymał łuk.

Zanim dosięgnął chłopca, wysunęło się jeszcze 
kilku Indjan, cicho pełzając jeden za drugim. Indyj
skim zwyczajem zatoczyli duże koło, ażeby ofiara 
nie mogła się im w żadną stronę wymknąć.

Nagie odezwał się na drodze turkot jadącego 
wozu. Indjanie chwilę nasłuchiwali, potem przywa- 
rowali za kupą kamieni i krzakami. Farmer, prze
jeżdżający; drogą tuż obok Johna, nie spostrzegł 
dzikich fi ukryciu. Zaledwie przejechał i znikł za 
zakrętem, Indjanie na cichy znak wodza podpełzli 
znów ku śpiącemu, otaczając go  tak, że w żaden 
sposób nie mógłby się bronić, ani umknąć. Dwaj 
odczepili lassa, z głośnym okrzykiem triumfu rzucili 
się na chłopca, gdy towarzysze trzymali jeńca za 
ręce i nogi, oni go  mocno krępowali.

Zbudzony ze  snu chłopak, patrzył wystraszony 
na straszne twarze prześladowców, za chwilę dopiero 
oprzytomniał zupełnie i pojął, co się dzieje. Próbował 
strącić z siebie napastników. Walcząc o wolność 
farzał się z nimi po ziemi. Wkońcu zaniechał obrony. 
Gniewnie patrzył na m łodego Indjanina, który przy
stąpił do niego. W idocznie był wodzem  oddziału.

—  Blada Twarz jest w mocy wojowników plemienia 
Sioux’ów. Blada twarz widzi, że straciła skalp. 
Pójdzie do obozu czerwonych wojowników. Tam 
Czarny Orzeł i jego waleczni wojownicy osądzą, co 
się stanie z Bladą Twarzą.

Pierwszy raz w życiu w bezsilnej wściekłości 
zacisnęły się pięści skrępowanego chłopca. Roz
iskrzonymi oczyma patrzy! na Indjanina:

Jesteście psami tchórzliwymi, nie walecznymi 
wojownikami. Co wam wpadło do głow y tułaj,
0 kilka mil zaledwie od Nowego Yorku urządzić 
napad na bezbronnego, śpiącego człowieka. Naj
bliższy szeryf wtrąci was do więzienia, a ja wam 
gwarantuję, że cięgi, jakie za swoją bezczelność 
otrzymacie, będą najbardziej zasłużoną karą, jaką 
kiedykolwiek otrzymał czerwonoskóry.

Słowa Johna wzbudziły głośny śmiech prze
śladowców. Młody wódz nakazał spokój.

—  Blada Twarz odważna, ale to jest odwaga 
starej baby. Niech pokaże swryą dzielność przy palu 
męczarni. Słowa nie znaczą tutaj więcej, aniżeli 
wiatr w trawie. Najpierw zaprowadźcie go do naszego  
obozu.

Jeszcze raz próbował John zerwać w ięzy, ale 
daremnie. Z wściekłością patrzył na uśmiechnięte 
twarze młodych Indjan.

Dwóch dzikich chwyciło go pod ręce i ciągnęło  
do lasu. W ciągu drogi często przysta
wali i nadsłuchiwali. N iezawodnie w ie
trzyli jakieś nieznane niebezpieczeństwo. 
To dodało Workmannowi nowej odwagi. 
Jeśli banda obawiała się, to musiał być 
w pobliżu jakiś człowiek, który m ógłby  
mu przyjść z pomocą. Zaczął tedy na 
nowo wymyślać i to jak najgłośniej, 
aby ludzie będący w pobliżu m ogli go  
posłyszeć. Indjanie wsunęli jednak mu 
w usta knebel z chustki. Mimo to John 
nie tracił nadzieji, że spotka wybawcę. 
M ózg jego pracował pilnie, usiłując 
zorjentować się w sytuacji. Rozmyślając 
nad swojem położeniem  prawie wierzyć 
nie chciał, że został napadnięty przez 
Indjan w odległości zaledwie kilku mil 

od Nowego Yorku, gdzie Indjan nie 
widywano, chyba w cyrku. W olbrzy- 
miem m ieście w ogóle nie wierzono w 
egzystencję potomków legendarnych 
czerwonych wojowników Ameryki. Po- 

prostu uważano, że wszystkie opowieści o ich męstwie
1 okrucieństwie są zm yślone i istnieją fylko w fan
tazji powieściopisarzów.

—  Skąd się tu w zięli Indjanie? —  pytał sam 
siebie i nie znajdował odpowiedzi.

—  Droga, którą g o  w iedli Indjanie, wiła się po
między skałami, porosłymi mchem, ostrężyną i była 
coraz węższa. Coraz gęściej stały drzewa i coraz 
ciemniejszym był las bezdrożny. D ługi czas prowa
dzono g o  w  milczeniu, aż wreszcie las zaczął prze
świecać i pom iędzy pniami drzew widać było lśniącą 
taflę jeziora. Wysoka skała, wysunięta z lasu docho
dziła aż do brzegu. Skoro mała gromadka zbliżyła  
się do skały, zabrzmiał z wierzchołka w esoły gwizd, 
na który Indjanie również gwizdem  odpowiedzieli. 
Przeszli przez wodę pod skatą i znaleźli się na 
małym placu, na którym stało kilka indyjskich na
miotów. Pom iędzy namiotami paliło się kilka ognisk. 
Przy największem ognisku stał biały człowiek, a okoto 
niego siedziało na ziemi dwunastu młodych Indjan. 
Obierali kukurudzę, a biały rzucał ją do kotła 
z wrzącą wodą. W esołymi okrzykami pozdrowili się 
Indjanie, ciekawie patrząc na Johna Workmanna.

—  Hallo, Czarny Orle —  zawołał biały, w y
różniający się od reszty otoczenia białą koszulą, 
sukiennymi spodniami i żółtymi kamaszami —  czy to ma 
być ta pieczeń, którą miałeś przynieść na obiad?

— Czarny Orzeł znalazł Bladą Twarz w swoich  
ostępach i za niedozwolone wtargnięcie do nich przezna
czył ją na pal męczarni —  odparł dumnie wódz oddziału.

Biały spojrzał na Johna Workmanna jasnemi, 
życzliwem i oczyma i rzekł:

—  Spodziewam się, mój chłopcze, że wybaczysz 
młodym gentlemanom. W nadmiernej gorliwości dla 
naszej dobrej sprawy poszli, jak w idzę za daleko.

(Ciąg dalszy nastąp i.)

Rys. A. Żniuda.
W tem jak  rozjuszone zw ierzę, nadbieg ł w pełnym  biegu autom obil, w padł ua 

peron , gdy E m pire-£xpress już w yjeżdżał i popędził za nim  wzdłuż toru.
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r u r a  Ina ła l i s to śc ' .

I (czesanie 
vć spółczesnc.

pielęgnacji włosów konieczna jest
U g n a c ja  c e r ij .

RI - I  l )A
( O l . D C H  li A M

„ i n \ -  u , |  i i . o e r y s i *  

1 - ,ł ■ tnlclik .ii iii.i c« ■ • c. St ii * 
,ł,k* |»ci lu inow  iiiy k ivm  

,v 11 j»‘si «|, • k»Miałem ujii 
^ l‘‘ Inicnt i i i  kremu 1 lula

C o eo«l:ino

K I A  D A
S A V O N  I I) l i  A L
• kiic oM ną delik atn ie |».itł»^ 

ną« a |»i.nu;, ti u\\ .1 s z o r st

k ość  sk óry , \vvsubtolni.i 

i o ż y w id  t e i ę .

10 DI l ) A
KRIiM C O  G O D ZIN Ę

nic l» lv s ; i i v .  nic iłu ść i, 

: . i« 's : c  sk u te c z n y  d ioo  

n iew id o czn y  — iest c.ijcm 

nic.) niejednej pow szcd in ic  

podziw  i.incj c e r y .

U cze ł.in ic  :  C|-..| i
kol,

S H A M P O O  E L I D A
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Polski oddział na Wystawie Muzycznej w Frankfurcie o. M. Rodzaj P sa lterjum  z połow y w ieku 
XVIII., w łasność B ib lio tek i O rdynacji K rasińskich w W arszawie. — Na p raw o: Ludow e instro - 

m enta m uzyczne p o ls k ie ; kobza, gęśliki, teo rb an , lira, flecik, trom bita .
Fot. Lottc K arl, F ran k fu rt n. M.

doznasz
zawodu

KRAFT b STEUDEL
fabryka papierów fotogr. 6jnb.H.Dresden

Polski oddział na Wystawie Muzycznej i
nu tam i M ikołaja Gom ółki, w ydany w r.

r Frankfurcie n. M. 80-ty psalm  tłum aczenia  J . K ochanow skiego z 
1580 w K rakow ie. Ze zbiorów  B ib ljo tek i Jag ie llońsk ie j w  K rakow ie.
Dr. P. W olff. F rank fu rt n. M.

LODOWNIE BEZ LODU
najśw ieższy w ynalazek am erykańsk i o s ta t
niej doby, C H Ł O D Z I  sam oczynnie 
bez części ruchom ych  i bez napeł- 

353 n ian ia  chem ikaljam i. 24 godzin za
12 groszy. — N a żądan ie  w ysyła  oferty :
B i u r o  i n ż y n i e r s k i e  d l a  p r z e m y ś l a

G A Z O W E G O  I C H E M I C Z N E G O  
DR. M. W E IN H E BER
K R A K Ó W .  L U B O M I R S K I C H  29.

Złoty medal.
Na codopiero  ukończonym  IV. M iędzynarodow ym  

K ongresie  M edycyny i Farm acji W ojskowej w W ar
szaw ie w yróżniono w  pośród w ytw órców  branży  higie- 
niczno-kosm etycznej zaszczytnie znaną firm ę J. & S. 
S tem pniew icz z Poznania, Fabryka perfum  kosm et. 
i m ydeł toalet., w ynagradzając ją  za znakom ite sw e 
w yroby  złotym  m edalem  Ponow nie w ięc stw ierdzono, 
że pierw szorzędna opinja, jaką się cieszą od la t w yroby 
firm y w ym ienionej je s t rzeczyw iście zasłużonę. W o
bec tego n ie  ulega w ątpliw ości, że firm a w w iększej 
jeszcze m ierze niż dotychczas zdobyw ać sob ie  będzie 
coraz to  now e szeregi odbiorców  n ie ty lko  w kraju , 
a le  także  zagranicą.

Z triumfów Jana Kiepury we Lwowie. Ja n  K iepura (X) 
ze sw oim  sekretarzem  p. Leszczyńskim  po koncertach  
we Lwow ie w ogrodzie w illi pp. Batyckich. Fot. Miinz.

P. Wanda Landowska w Pary iu . Na naszem  zdjęc ia  wi
dzimy' s łynną  rodaczkę naszą p. L andow ską w tow a
rzystw ie siy nnego m uzykalrancusk iego  A lfred Cortot.

ABY MIEĆ 
PIĘKNE 

RAMIONA
Najprostszy środek, aby mieć 

białe i gładkie ram iona bez jednego widocznego włoska*
Cbcąo zachować elegancję przy  obecnej modzie sukien bez rę 

kaw ów  trzeba koniecznie mieć ram iona nieskazitelnie białe, bez 
w łosków  a  naw et meszku. W szak nie można do tego użyć brzytw y, 
któ ra  drażni skórę w yw ołuje pryszczyki i pozostaw ia czarne punk
ciki, lab  też zw ykłe depilatoires, skom plikow ane w  nżyciu i pow o
dujące często zaognienia skóry .

Choć dziś należy 2robić p ró b ę , z „ T a k  > * ; ten perfum ow any 
krem  usuw a w  p r2eciągu 5 minut, bez w zględu na miejsce pobytu 
w  danej cliw i.i, zbyteczne w łoski i meszek. „Taky* niszczy w łos 
aż d o  korzenia i pozostaw ia skore b iałą i delikatną bez czarnych 
punkcików . „T a k  y “ zużywa s ię  oszczędnie i nie w ysycha. W  razie 
niezadow olenia gotowi jesteśm y za zw rotem  tuby zwrócić pieniądze. 
Do każdej tuby  jeat dołączony k w it gw arancyjny.

„Taky", można nabyć w o w szystkich odnośnych sklepach po 
cenie zł. 5*— za tubę.

G eneralne p rzedstaw ic ie lstw o : A. BORNSTEIN & Co., Gdańsk, 
Boettctaergasse 23/37. Tel. G dańsk  266-14. Pocztowe Konto Czekowe: 
P . K. Poznań 307.170.

T ytko przy tubach x  n ad ru k iem  firm y A , BORNSTEIN & Co. 
dołączony  jea t sposób n iy c la  w ję z y k a  polskim  i ty lk o  zn te  
fw aran tn jom y.

T ak v  je st francuskim  produktem , fabrykow anym  i opatentow a
nym  w e Francji. 350

485348532348535348480000010148010201024801015301005302005323005348485391025348



Numer 30. ŚWIATOWID Str. 17.

K rzyżyków ka.
OL H. M okrzycka, Drohobycz.

W  każdy kw adrat w staw ić należy jedną Utere. k tó re  czytane 
poziomo względnie pionowo u tw orzą w yrazy  o niżej podanych zna
czeniach. Koniec każdego w yrazu oznacza ciem ne pole lub granica  figury.

. Znaczenie wyrazów.
Poziomo:
1. Narzędzie żniw iarskle. 3. Metal. 5. Zły znak. 8. „Gdzie" 

w  obcym  jęz. 9. Sk ró t uczonego, i  *. Rzeka w Łotwie. 12. Inaczej 
„ jeg o "w sp ak . 13. M aterjał do palenia. 16. Grabież. 19. Miara długości. 
21. „Piekło" po ros. 22. „Do" w jęz. obcym. 23. Bożek nieba. 26. Inaczej 
„spożyw a". 28. W ynagrodzenie. 31. „Król" w jęz. obc. 32. Pożegnanie 
dziecinno wspak. 34. Niewolnik. 35. „Ono" po angielsku, i 6. Powieść 
R eym onta. 38. Inicjały au to ra  „Nieboskiej komedji". 39. Francuska 
m oneta  fonet. 40. M agazyn leków. 43. Niem sam ogłoska złożona.
44. Cyfra w 1. m u. 47. Miasto we Francji. 48. Poeta polski 52. St. art. 
m alarz  polski. 57. P ierw sza lite ra  im ienia i nazw isko polskiego po- 
w ieściopisarza. 61. Sł. d ram atu rg  niem iecki. 05. „Nie" w  jęz. obcym. 
66. 68. Zaimki w 1. mn. 70. Poem at Słowackiego. 72. Łakom y. 73. Miej
sce  urodzenia A braham a. 74. Bezbożnik. 76. Przyim ek. 77. „Kochaj" 
w jęz. obc. 79. „Posiada" w spak. t-0. Giez (narw aniec). 81. Dawna 
m oneta  rzadka. 85. Ryba. 87. Tłuszcz. 88. „Nowy sty l" w skrócie. 
89. „Iść“ po łac. 90. Domowy ptak. 91. Talizm an. 94. Zapaśnik. 
96. G recka litera. 97. Skró t m etr. m iary objętości. 98. Miara po . 
w ierzchni. 99. G recka lite ra  w spak. 101. P rzelo tny  blask. 103. Dopływ' 
D unaju. 104. Zawiadom ienie.

Pionowo:
1. W olność. 2. Tło (fundam ent). 3. Szlachetny  kam ień, i .  Tam 

ten . 6. Inicjały au t. pow „Ryngraf". 7. Dolne kończyny tułowia, ludz
kiego. 11. Małpa 12. S k ró t oznacz, dzieła muz. 13. P rezyden t (naczel
n ik ;. 14. Pierw. lit. im ienia i nazw isko polskiego p isarza scenicznego. 
15. Tłuczek do rozcierania farb. 17. Znany filozof i przyw ódca repu 
blikanów  hiszpańskich. 18. Dzienniki kobiece. 19. Proch. 24. „To jest" , 
w  skrócie. 24. „On" w obc. jęz. 25. Dopływ W arty . 27 G atunek  orła.
29. Skrót m onety polskiej. 30. Rzeka w Syberji. 33. R zeka we W łoszech. 
35. „Idzie" po łacinie. 36. Kościół obc. obrz. 39. Łatw a obszerna  do 
ładow ania. 41. W izerunek. 42. Zapał (dziarskość). 44. „Tak" po włosku.
45, 86. Znaki chem . 46. Inicjały au t. pow\ „Otchłań". 49. Powieść 
Kraszew skiego. 50. G atunek wierźby. 51. Zwój cudzych Włosów. 
53. W ładca wschodni w spak. 54 „Trzy" po ros. 55. P tak  w róblowaty. 
56. W esoło (szum nie). 58. Kontrola. 59. Sł. frant*, m alarz im presjonista. 
60. K ochanka Zeusa. 61. „Sobie" w  gw arze. 62. W ielki filozof niemiecki. 
63. Próżniak. 64. Rodz. w ełnianej tk an in y  ażurow ej. 67. Jezioro  we 
W łoszech. 69. Inaczej liczba. 71. Spółgłoska fo n e t,  w spak. 76. „Ta" 
po łacinie. 77. Inicjały w ieszcza polskiego. 78. Pierw sza litera staro- 
słow. alfabetu. 80. W ykrzyknik  dziecinny. 82. Nieznaczny błąd. 
83. Jednosta jn ie . 84. G órzysta k ra ina  w Algierze. 85. Dawna m oneta. 
92. Skw ar. 93. Spójnik. 95. W 'ulkan. 98. K arta. lOd. Egipski bożek. 
102. In. „Tobie".

Rozwiązanie pow yższej zagadki należy nadsyłać do dnia
30. I i p  c a, br. w raz z załączonym  kuponem .

Za tra fne  rozw iązanie powyższej zagadki redakcja  „Światowida" 
przeznacza w drodze losow ania jako  n a g ro d ę :

elegancki płaszcz kąpielowy.

w ia t

U  Ż Y W A

Wo d y  Br zo zo w e j
Q ) p a Q r a l l e

Z a p o b i e g a  w y p a d a n i u  w ł o s ó w  

N i s z c z y  ł u p i e ż

P C I i p p ) > J  d o  l o s o w a n i a  n a g r o d y  
I  »• ' - 4 r  I N  z a r o z w ią z a n i e  z a g a d e k  
w  n r .  3 0 . z  d n .  2 3 . f ip c a ,  1 9 2 7  r .

R ozw iązan ie  z a g ad ek  z Nr. 27 .
1. Rozmówek szaradowydb: 

K a - r a - w a - n a .  
Z a w ó j  
P  a  r  y  Z
0  n  u f r  Y
D e r  w i s Z 
G e ii a o Si 
L e o n a r d  0  
E I e W 
B a m b u S
1 m b  r  y  K 
A r a  b e ik l

2. Logogryfn:
S. Żyznowski 

,Z pod Głębia*.

T ra fn e  ro zw iązan ie  z a g a d e k  n a d e s ła li :
Z W a r s z a w y :  W. StangHcka, D. H erbstm annów na. D. B a

bińska, W. Jaw orow ska, M. Misz czako wa. Kazim iera Linkowska, Cz. 
Kozłowski, Z. Tietz, Z. K obylińska, Z. Bergerow a, Z. Szyszkow ska, 
B. P itak , J . Landau. I. Efdosównua, A. Geibardowa, W. Piotrow ska, 
J . Szum lakow ska. Z K r a k o w a :  L. Bochnal, M. Traciłow ska, St. 
K ędzierska, St. Hoffm anów na, B. Zapiór, M. Zapiór. M. K am ionkowa, 
Z. Zabiegaj, A. R otter. J . Pieńkow ska, M. Senow ska. Z P o z n a n i a :  
H. P rzybylska, E. Kargow a, Z. Mięaowa, F. Jesionow ska, T. Sobecki. 
Ze L w o w a :  Z. Nowińska, WŁ B oner, H. W eigel. W . Nowak, 
Jarosław . A. C zauderna, Lwów-. O strow ska, Oświęcim. W . M arkie
wiczów na, Z. Polichowam . Lublin. St. Guzikowa, W ieliczka. R. Mąka, 
Katowice, b t. Szym ański. K raśnik. H. M okrzycka, Drohobycz. Z. 
G u rty  sow a. Siedlce. S t. Szeferow a, Łódź. A. Kozanecka. Kraków. 
D. W iśniew ska, Jadów . St. Bidziukówma, Żywiec. J .  Chomik, T a r
nowskie. Góry, J . Flaszowa, Lodź. Z. G m urow ska, G nunorow o. 
M. P riebów na, Nidom. K. K opańska, K ruszw ica M. Fojcikow'a, 
Z. Borkow ska, Grudziądz. J . M ąkowska, Solec. Jesipowoczowra, 
W ilno. St. R usińko, Stanisławów*. B. Świderski, Nowy Sącz. M. 
G ajdzióska. Katowice. H. M okrzycka, Drohobyczm. H. Sztarkow na, 
Zopoty. 1. Jurowm. Zamość. J. T urska. Tym bark. W. W ojtusiak, 
Baranowieze. S. Michalski, Sianki. Z. Kędzier, Katowice. M. B u tlner. 
Siersza, W odna H. B łooder, C hrzanów . Z. Machowiczowa, B ielsko. 
N. W alentynow iczow a, T oruń . St. Kaciborski. A leksandrów . Por. 
Jerzy  N eum ann, Częstochowa St. H alpcrn, K rynica. M. Skow rońska, 
Tłumacz. D. Sikorska, Łódź. R. Ram ułtow a, Jeżów . W. W iduchow- 
ska, Katowice. N. B randtów na, Konin. St. Jas iń ska, Łódź. S. 
K l a  m  e r  u s, S z c z a w n i c  a, J .  Orłow ska, R abka. Z. B łatt, Łódź. 
Szamowrska. Łódź. H. Row ińska, Zgierz. W . Per, W ilno. H. Kacza
now ska, Bukow ina. B. Barauow iczow a, D yneburg. E. W innicki, 
Skarżysko. A. Jas iń sk a , B iatą. S. Jąnczów na, Łódź. H. Kiockówna, 
Zebrzydowice. M. Palków na, C hrzanów . X. Piotrow ski, Lechlin. 
N. Flancerów na, Mrozy. J. Kwiekowa, Dobrzelin. B. G irtlerów na, 
W łochy. J . Paszkow ski, B ratyszów . Wł. A zarjew , Suwały. J. Anto- 
nowiczowa, Kowel. T. B erner. Oświęcim Z. D ańcówna, Oświęcim. 
J. Orłow ska. Lublin. M. Ł akota, Zawiercie. Stella, K rynica. H. 
O introw ski, Biały Kamień. J .  W ojcikowa, Zoppoty. M. Rundow a, 
Zakopano. W. B iltner, Król. H ula.

W losow aniu o nagrodę za tra fn e  rozw iązanie zagadek los 
padł na  p. S. K lam erus z Szczawnicy. R edakcja „Św iatow ida" p rześle  
m u nag rodę  w* najbliższych dniach pocztą.

N owości f ila te lis ty czn e .

Afryka Południow a w ydała p iękną serję  now ych 
znaczków w w ykonaniu  dw ubarw nem  w paiedziorycie. 
Serja  składa się z 2 pensów , ram ka ko loru  w innego, 
środek szary , rysunek  przedstaw ia gm ach adm in istracji, 
3 pensy, ram ka czerw ona, środek  czarny, z rysunkiem  
w illi Schur rezydencji pierw szego m in is tra ; 4 szylingi 
ram ka b runatna , środek ciem no-brunatny-rysunek  nrm ji 
N a ta lu ; 2V2 szylinga ram ka b ru n a tn a  środek  zielony, 
w oły zaprzężone do w ozu; 5 szylingów  ram ka zielona 
środek  czarny, rysunek  jak  poprzedni. N adzwyczaj p ęknę 
w ykonanie znaczków , w yw ołuje zachw yt filatelistów  
i jes t gw arancją, że znaczki te  cieszyć się będą pow o
dzeniem . (Biuro filatelisjyczne Je rzy  K rzyżanow ski, Lodz, 
A ndrzeja 4)- _______________

D L A C Z E G O  P A N I N IC
dotąd n ie zrobiła d la pozbycia się swych

PIE G Ó W
i  plam w ątrobianych ? Proszę p rzekonać 

s ię  o niezaw odnej skuteczności

L E S C H N 1T Z E R ’A
KREMU i  m y d ł a

s ą  to znakom ite  p rep a ra ty , sporządzone 
n a  czysto nau k o w ej podstaw ie. 315

D o n ab y c iaw a p tek ach id ro g e rja ch ,k rem z t.3 1 5 m y d ło  z ł.2 30 gdzie 
niem a, w prost u  firm y: APTEKARZ DRANCZ I SKA BIELSKO.

Niech w asze dzieci noszą „Bersona" 
obcasy,

A będą żwawe i zdrowe po w sze czasy: 
Bo „Berson" po trzyKroć mocniejszy 

od sKóry, 
Przez co w  nim trudniej wydziera się  

dziury.

D zia ł szachow y.
, Pod redakc ją  M ieczysława G a łu szk i 
E. Barca („T idskrift fó r Schack“ 1916). 

C zarne: Kg 2, G b 8 , p iony : b 7, g  7, h 5  (5).

a b c d e f g h  
B ia łe : Ke 1, p io n y : a  5, c  5, d  4, d 6 (5). 

K ońców ka ( - f )  5-j-5 =  10.
Białe zaczynają i w ygryw ają.

m m

I AMUNICJA: W Ł A D Y S Ł A W  S K Ą P S K I  
SKŁAD B RO N I! KRAKÓW / RYNEK GŁÓW
NY L. 9 I WYSYŁKA NA PROWINCJĘ NA
TYCHMIAST. B m n a M M m n

SZAMPON

nadaje ipfosom. 
jedoabtslę puszystotci

J.&  i.iTEM PNIEW tCZ POZNAŃ

.345

FILATELIŚCI!
T Y L K O  P R Z E Z  K R Ó T K I C Z A S ! 
N IE Z W Y K Ł A  O K A Z JA !

Z E S T A W I E N I E
o d p o w i e d n i e  d l a  k a ż d e g o  z b i e r a c z a  

■  z n a c z k ó w .  W y s o k a  c e n a  k a t o i o g o w a
w y n o s i  o k o ł o  600— f r a n k ó w .

150 znaczków A ustrii, każdy  znaczek inny
25
30
25
25
25

100
150

Belgji, w szystk ie  stem plow ane 
Czarnogóry, kom pletna ser ja  
Czech, każdy inny  
Francji każdy inny  
G dańska, lepsze w artości 
Nemiec, każdy  znaczek inny. 
Polski, w  tem  opłata , dopła
ta, służbowe 

50 „ Rosji i Bolszewji, każdy inny.
25 „ U krainy , każdy inny, lepsze.
15 „ Brazylji slem plow ane w szystkie.
15 „ Indji holenderskich , każdy inny.
5 „ Y enezueli, każdy inny.

500 „ m ieszanych całego św iata , naj
m niej w 100 gatunkach.

1130 razem  w artości katalogow ej 600 franków

TYLKO ZA 15 ZŁOTYCH
Każdy kupujący  pow yższe zestaw ienie, o trzym uje b e z 

p ł a t n i e  jako  prem jum  „Inform ator F ilatelisty" oraz  50 znaczków 
każdy inny. Przy nabyciu  dwóch lub więcej zestaw ień naraz  — 
specjalna prem ja.

Korzystajcie z okazji póki zapas starczy.
W ysyłka znaczków  po o trzym aniu  należności. Za pobraniem  

w ysyłam y tylko po otrzym aniu  zł. 1'30 na  porto. W płaty do PKO. 
w W arszaw ie na konto  Nr. 60.742 lub przekazem  pocztowym .

Ukazał się w sprzedaży nasz now y kataiog-cennik n r. 9 
znaczków polskich i zagranicznych pojedynczych i w  serjach . Ka
talog opracow any je s t podług now ych źródeł i podaje  w szystkie 
bez w yjątku  znaczki polskie z uw zględnieniem  kolorów, papieru 
i ząbkow ań.

Niezbędny dla każdego polskiego zbieracza.
Cena zł. 2*5), za pobraniem  zł. 3*50.

BIURO FILATELISTYCZNE „ESPERANTISTO FILATELEJO*. 
J e r z y  K r z y ż a n o w s k i ,  Ł ó d ź ,  A n d r z e j a  1. 4

Kto p rag n ie  dowiedzieć się, co się w świecie dzieje, niechaj czyta 
i abonuje  najpoczytniejszy  w  Polsce dziennik

IL U S T R O W A N Y  K U R Y E R  C O D Z IE N N Y ,
który  dzięki rozległej sieci korespondentów  podaje depesze z całego 
św iata  z dziedziny polityki, gospodarki, sportu , k u ltu ry  itd.
A D R E S :  K R A K Ó W ,  W I E L O P O L E  1.
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Niesprawiedliwy zarznt.
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— Ty się tylko w tedy do m n ie  czulisz, gdy po
trzebujesz pieniędzy.

— No, toteż n ie  m asz pow odu uskarżać się, bo 
mi się to dość często zdarza.

Nowoczesne przepowiednie.

— Czy zastaję m am ę w dom u ?
— Nie, m am a wyszła.
— A kiedyż pow róci ? . . .
— M am o! Cóż ja  m am  teraz pow iedzieć ? ! . . .

Udogodnienie.

Na letnisku i w mieście
w sz y s tk im  i w s z ę d z ie
dekuczają muchy, komary, plnskwy i in n e  ow ady, 
k tóre  nadom iar złego roznoszą zarazki najcięższych 
chorórób  zakaźnych jak  : tyfus, malai ja , gruźlica i t. p. 
N a j s k u t e c z n i e j s z y m  i n a j h y g i e n i c z -  
n i e j s z y m  środkiem  niszczącym  rad y k a ln ie  w szel
k ie  ow ady, robactw o i pasożyty w raz z zarodkam i jes t

F L Y - T O X  abso lu tn ie  nieszkodliwy dla ludzi i
■ ■ ■ ■ m m  dom ow ych zw ierząt, nie plami i nie 

niszczy ubrań , dyw anów , tap e t etc., etc. 
oraz nie w yw ołuje rdzew ien ia  m etali. 

F L Y - T O X  n ie odurza, jak  inne środki, lecz zabija 
m m m m m m m  w szelkie in sek ty  i niszczy ich zarodki.
F L Y - T O X  nie posiada przykrego odoru nafty,
■ m b m b  a  odznacza się m ilą n iedrażniącą wonią.
F L Y - T O X  dzięki tym  zaletom  zdobył sobie pier- 
■ m m m m m m  wsze m iejsce w Am eryce, Anglji, 

Francji, Belgji, W łoszech, Szw ajcarji, 
Czechosłow acji i t. p. pokonyw ując 
bezw zględnie w szelką konkurencję .

Tępcie za pom ocą FLY-T0X’u muchy, plnskwy, pchły,
komary, karaluchy i w szelkie robactw o, k tó re  roznosi 
zarazki chorobotw órcze, a zm nieiszyeie pow ażnie n ie
bezpieczeństw o, grożące na każdym  k roku  tak dzie

ciom. jak i dorosłym . ąie

PRZ ED/TA-[ KORYTKO PLDA&ROWKIE vicifL/ivo-—etcle-—- 09 mum
| 7 A d A  f  O ryginalne zdjęcia pe łne

O I O  "  • r l K I I f  » p ikan teiji dla miłośników 
i amatorów. Bogato lustrow ana kolekcja w ielkości 10+ 18  cm. 
w ilości 180 reprod. oraz katalog  zł. 5. W ysyła się za 
uprzedniem listownem przesłaniem  gotów ki. W ysyłka w 
liście  zapiecz, bez podaw . w ysyłając. K orespond. rów nież 
po polsku. P obran ie  niedopuszczalne. B. B e k i e r m a n ,  
Bureau Post XI-e Boite 8. rue Mercoeur Paris Francja. 3 <2

I C
— W niedalek iej przyszłości zostan ie  p an i sław ną 

a k to rk ą  film ow ą . . .
— To sam o przepow iedziała pan i już wczoraj 

mojej przyjaciółce 1 — No, pozbyłam  się p rzynajm niej k łopotu  z tą
A cóż m am  ro b ić ? !  Nowożytne p anny  nie fryzurą  chłopięcą! Teraz będę m ogła wdtładać na 

pragną dziś przepow iedni o m a łż e ń s tw ie ...  ogoloną głow ę p eru k ę  odpow iednią do koloru  sukni.

OLLA
j e d y n a  is tn ie ją c a  n ied o śc ig n io n a  
m ark a  św ia to w a , udow odn iona  
zu p e łn a  g w a ra n c ja  za  k a ż d ą  sz tu k ę  
Ceny sp rz ed a ż y  d e ta lic z n e j za 
tu z in :  N r. 12ał - z ł .  9 * - ,  Nr. 12i»3

- r i .  5 40, 179

AŻ a r  i s p i e k o , .  
u p a l n e g o  d n i a  i
n ie  zaszkodzi nigdy urokow i, jak i rozsiew a 
naokoło dbająca o sieb ie  kob ie ta ,gdy  ucieka 
s ię s ta le d o  pom ocy ”4711”. W je j ożywczym 
chłodzie będzie n iezm iennie św ieżą i ponęt
n ą , zachow ując pogodny nastró j i odporność 
nerw ow ą. C udow ny je j zapach spraw ia, że 
jej bliskość nęci i jes t pożądana.

Należy tedy używ ać jedyn ie  praw dziw ej 
z m ark ą  praw nie  zastrzeżoną ” 4711”  

(E tyk:e ia  Niebiesko-Złota).

ITEAU DE COLOCNE1

..GlOCKE3MSS£IM7i r ~oKMJentp,

Choroby płucne są uleczalne
G ruźlica  p łu c , su ch o ty  /  K aszel /  
Suchy  k asz e l /  K aszel ś luzow y /  
N ocne p o ty  /  K a ta r  o sk rz e li /  K a ta r  
k r ta n i  /  Z afleg m ien ie  /  K rw otok  
g w a łto w n y  /  K rw iop luc ie  /  C iężkość 
/  R zężen ie  a s tm a ty c z n e  /  K łucie  w 

bo k u  i. t .  d . s ą  u lecz a ln e .
Ju ż  tysiące osób zostało  w yleczonych. P roszę za

żądać n a ty ch m ias t m ojej k siążk i p. t.

,Nowy system odżywczy*
k tó ry  już w ielu u ratow ał. Ten system  może być
stosow any przy zw ykłym  try b ie  życia i u ła tw ia
szybko zwalczać chorobę. W aga ciała  zw iększa 

się, a  stopniow e zw apnienie koi cierp ien ia . Pow agi w  zak res ie  w iedzy le k a r
skiej po tw ierdzają  zale ty  m ojej m etody i chętn ie  ją  zalecają. Im  w cześniej roz

poczęto ku rację  podług  m ojej m etody  tem  lepsze osiąga się  w yniki.
u m ł l C  otrzym a każdy moja książkę, z k tó re j dow ie się  o 

a j U p d l l i e  g r c t - L l a  w ielu rzeczach naukow ych. A w ięc każdy, kom u 
dolegają c ierp ien ia , kto p ragn ie  pozbyć się ich szybko, radykaln ie  i bezpiecznie 
niech  napisze jeszcze dzisiaj. Pow tarzam  z nacisk iem , każdy otrzym a w skazów ki
7 n n o ł n i p  h A T n ł n t n i o  bez ża<Jn<sgo zobow iązania ze
L u p e i n i e  U C ^ p i d l l l i e ,  swe]- s trony , i każdy lekarz na-
pew no zaakcep tu je  ten  uznany za doskonały  przez w ybitnych  profesorów

n o w y  s p o s ó b  o d ż y w i a n i a .
To też w in teresie  każdego leży, aby  natychm iasz  nap isa ł i każdy zawsze obsłu
żony zostanie na miejscu przez m oje przedstaw icielstw o. N ieeh każdy się nauczy 
i w zm ocni dążenie do zdrow ia z książki dośw iadczonego lekarza. K siążka ta 
dodaje otuchy i radości życia i zw raca się z apelem  do w szystk ich  chorych , 
316 in teresu jących  się obecnym  stanem  leczenia pluc. — Mój a d r e s :

G eorg  F u lg n e r , B erlin -N eukoln , Ringbahnstrafie N. 24, Oddział 120.

G eneral. Zastęp, ua R zplitą  P o lską : /.yg trya  B uchner i s -k a , Uzieuz.ce. 276
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OO P Ó Ł W IE K U  POW SZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI

(kRAGc
‘~'.6<5r $KIE6C

R S Z A W A

ŻĄOAĆ
WiZfcWIŁ

331

M ężczyźn i,
cierpiący na niem oc płciową, 
o trzym ają  za zw rotem  kosztów  
przesyłk i w  w ysokości 1 zł. 
(ew tl. znaczkam i pocztowemi) 
bezpłatnie m oją książkę o mym 

sensacy jnym  w ynalazku 
,.HEUREKA'*. A dres: Patent 30. 
Cł u j ,  K o  l o z s r i ł r  (Rum unja), 

Postfach 1. 251

J y?
SĄ  ZGUBĄ T W O JE J URODY 

u w o l n T T s ię . o d  k ic h  T E J  WIOSNY i l a t a  
X \ K  ŁATWO t o  UCZYNIĆ Ł A  POMOCĄ KREMU

C J tt) /.' (L ł̂ C J  t̂ G  łS ^
ĆSEST ON N IE Z R Ó W N A N Y . Z a  POMOCĄ i 
TŁG.0 S Ł A W N E G O  K REM U  P 1 E G J  
NAPRWNO E N tK N Ą .A  JE D N O C Z E Ś N IE  
SKÓRA N A B IER ZE ŚNIEŻNEJ BIAŁOŚCI 

^  I M IŁ K K O B C ł

[Dl
nie uspokoiw szy ner
w ów  kąpielą  jodłow ą 
zapraw ioną tab le tk am i

,ABIETIN‘
W pływ  kąpieli na cały 
ustró j nerw owy popro-

stu zdum iew ający

C O R D I S
p ieniąca się kąpiel jo d 

łowa, zaw ierająca

k w a s  w ę g ło w y
w spaniały  środek prze 
ciw chorobom  serca, 
n eu ras ten ji i reum a

tyzm owi. 
J o r d a n i n  

Dr. W. Sedlitzky’ego 
kąp ie l przeciw

O T Y Ł O Ś C I
(zawiera jod, żelazo, 
sole) pow oduje schud
nięcie, n ie  szkodliw e. 
Zapytajcie się lekarza! 
Do nabycia w aptekach , 
drogerjach , p erfum er

iach lub przez 97 
Zakłady Przemysłowe
Karol S z o p p e r  S .  A. Bielsko

KOŁDRY
m a t e r a c e ,  p o d u s z k i  
z p i e r z a  g e s i e g o

poleca ka t. 341
WYTWÓRNIA POŚCIELI 

M. M A T U S I E W I C Z A  
Kr a k ó w,  P o s e l s k a  20.

A r

LUX wypierze
wszystko w domu

W szystk ie  szczegóły  sk ładające  się 
n a  całość g a rd e ro b y  kobiecej św iadczą 
d o b itn ie  o je j sm ak u  o so b isty m  oraz  
s ta ra n n o śc i w  w yborze .

K o ro n k i, k o łn ie rze , żab o ty  oraz  ch u s
teczk i, w szystk ie  te  e leganck ie  d rob iazg i 
m ogą być  u staw iczn ie  u trzy m an e  w 
czystości i e legancji dz ięk i L u x ’ow i.

Z n ak o m ita  p ian a  L u x ’u , n iezby t c iep ła , 
p rzyw róc i ty m  d e lika tnym  p rzed m io to m  
ich  p ie rw o tn y  elegancki w y g lą d .,

W'

L ev e i B ro th e r s  L im ite d ,  A n g lja

K U P O N
Do. p. L. Reida,1 Skrzynka 
Pocztowa 4.79, Poczta Główna, 

Warszawa.
Upraszam o bezpłatne przesłanie 
mi próbnego pakietu Lux wystar
czającego na próbne pranie 
Imię i ^
nazwisko |  ............. .
Adres  ........... .............

(Uprasza się o wyraźne pisanie)

348

P I E G I
żółte płatny, opa
leniznę usuwa pod 
gw arancją apte
karza Jan a  G a- 
d e b u s c h a  Axe- 
la krem  od p ie 
gów, l/„ słoika Zł. 
2 50, V, s. Zł. 4 50, 
do tego m ydło 
Axela 1 kaw ałek  
1*25 Zł. 3 kaw. 
3*50 Zł. Do uaby- 

cia w drogerjach i ap tekach łub 
w prost we firmie J . GADEBUSCH, 
Poznań, Nowa 7. (B azar.) 340

+ W Y  B R e D N I

PANOWIE S
używ ają  n o w o c z e s n y c h  p r e z e r w a t y w  światowej m arki 
„ P r i m e r o s 44 (oryginalne), bo stery lizow ane i a n t y s e p t y c z -  
n i e  im pregnow ane (pa ten t!), n i e c z u w a l n e  w  użyciu (ostatni 
w yraz postępow ej fabrykacji !> i n  i e  z a  w o d-n e  (2-le tn ia  gw arancje)!
I tuz. „E xtra“, p rz e ź r o c z y s te ..........................................   Zł. 12*—
1 „ „Supra“, „  „ t4  —
1 ,  wLuxus“, „ r ó ż o w e ......................................... ......  16 —

I 6 szt. so rtym en t p ró b n y ................................................................. ......  7*—
W y s y ł a  p r y w a t n y m  d y s k r e t n i e  (też p ó łto z in am i!) za 

| p rzedpłatą lub za pobraniem  Józef G azda. W arszaw a  I. S k ry tk a  687.
Ciekawe prospekty  — po nadesłan iu  po rta . 344

Apetyt budzi sią już przed jedzeniem*
n t . , r .« T 9 r h  « . . d _______   J - I __ i (Błyszczące oczy I radosne twarze mają dzieci, gdy 
zobaczą na siole w kuchni

Budyń Oetkera.
Tak, to smakuje, a jeść można tego do woli, bo 

rozumna malka nie broni dzieciom zaspokoić swego 
młodocianego zdrowego apetytu. Wie bowiem, Ze 
budynie Oetkera mimo wielkiej poźywności są lekko 
strawne i zdrowe. A ponieważ nie kosztuie to ani 
dużo pracy, ani duźó pien ędzy, można kilka razy 
w tygodniu sprawić dzieciom przyjemność jednym 
z licznych budyni Oetkera.

/• Niechaj i Pani raz spróbuje! Paczka wystarczy na 
4—6 osób-, dodaje sic tylko mleko. /  Jajko i cukier.. Prosimy 
jednak ządai wyminie Dra. OETKERA BUDYŃI

a .JASNĄ GŁÓWKĄ", zawierające sole,klórt -------
powodują wzmocnienie i rozrost hoScu

I
J   --------------3

Liczna rodzaje ^
jak migdałowy, waniliowy, 
cytrynow y, truskawkowy, 
m alinowy I ananasowy urno  
Zliwlaja dnźe uroim aiccnle, 
Radzlmyrdwnle* spróbować 

Ora. OETKERA 
budyniów deserowych, 

które zadow olnlą najwy- 
b iedniejsza naw et wyma
gania. ___

Książeczki i  wszelkfem i 
przepisam i otrzymać moZna 

bezpłatnie we w szystkich 
składach, a  gdy tam Ich 
zabraknie, bezpłatn ie  o d
Va. Oetkera, Oliwa.
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.Światowid** wychodzi w każdą sobotę w Krakowie — Poznania — WARSZAWIE — Lwowie i Wilnie.
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